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GRODZISZCZE  -  gm. Stoszowice (inf.  wł.).  Kto wie, w jaką dalszą niełaskę popadłby park
przypałacowy,  gdyby nie  przejęła  go gmina.  Na miarę  swoich możliwości  stara  się  go
przywrócić do dawnej świetności, czego - niestety - już nie jest w stanie zrobić z sypiącymi
się zabudowaniami.

Ponad dekadę temu samorząd Stoszowic postanowił stać się właścicielem zabytkowego parku w
Grodziszczu, który pozostawał w zarządzie Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa. Uznano, że
należy podjąć się trudu zahamowania degradacji tego obszaru, który z powodzeniem dalej może
służyć celom rekreacji i wypoczynku. Znajdujący się pod wieżą widokową teren, z dwoma akwenami
chętnie odwiedzanymi przez dzikie ptactwo, po przemyślanym uporządkowaniu i  wzbogaceniu o
małą architekturę na pewno ma szansę stać się kolejną atrakcją turystyczną w gminie, jak i  w
obrębie Gór Sowich.
 

- Postaraliśmy się o fundusze unijne, które wydatkowaliśmy na odtworzenie alejek spacerowych,
mostków, zainstalowanie ławeczek. Uratowaliśmy wieżę z pawilonem, z której roztacza się panorama
górska; ona przeszła gruntowny remont, co pozwoliło odtworzyć klatkę schodową oraz przykryć
dachem ów pawilon  -  informuje  wójt  Paweł Gancarz.  -  Niestety,  niepokoi  dewastowanie  tego
miejsca przez nieodpowiedzialnych ludzi.  A przecież przywracamy je z myślą o dostępności  dla
wszystkich.

Nie ma dobrych wieści w odniesieniu do dawnego pałacu, który jest traktowany jako trwała ruina.
Obiekt można zabezpieczyć na tyle, żeby stał się swoistą pamiątką z przeszłości, pokazującą rozmach
dawnego dworu.
 



-  W  obrębie  pałacowo-parkowym  znajduje  się  budynek  dawnej  owczarni,  wpisany  do  rejestru
zabytków m.in. po to, aby pozyskiwać pieniądze na jego uratowanie. W pierwszej kolejności należy
wymienić dach i tym samym uratować ciekawy architektonicznie budynek. Siłami gminy nie damy
rady, niezbędne jest wsparcie np. ministerialne - akcentuje włodarz gminy.
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